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Plenum Z. G. Związku Prac. 
omówiło najważniejsze zadania 

handlu uspołecznionego w r.b. 

Handlu Na lotnisku Okęcie 

WARSZAWA (PAP). - W 
Warszawie odbyło się plenum 
Zarządu G'ł. Zw. Zaw. Prac. 
Handlu, poświęcone omówie­
niu zadań związku w czwar­
tym roku Planu 6-letniego. 

Styczniowa uchwała Rady 

Ogniwa związkowe powinny 
również wzmóc walkę o prze­
strzeganie socjalistycznej dy­
scypliny pracy, o ciągłość w 
ruchu współzawodnictwa oraz 
bezkomnromisowo walczyć z 
mankami. 

DZIENNIK 
'10DZKI 
Rok IX nr 62 (%690) Łódź, piątek 13 marca 1953 r. 

Ministrów nakłada na pracow -----------·----·--------------------------­
ników handlu uspołecznionego 
specjalnie ważne zadanie ob­
fitego zaopatrzenia sieci deta­
licznej i wydatnego podniesie­
nia kultury obsługi kii en tów 
oraz estetyki sklepów. 

Szybko sprawnie przeprowadzą 
Będą przekraczać plany dostaw 

siewy 

Dlatego też - stwierdzili u­
czestnicy plenum - w roku 
1953 w szerszym, niż dotych­
czas stopniu aktyw związko­
wy powinien prowadzić wśród 
rzesz pracowników handlu 
systematyczną i powiązaną z 
planem pracę masowo - poli­
tyczną, realizowaną głównie 
przez szkolenie zawodowe i 
ideologiczne. Zwrócono rów­
mez uwagę na konieczność 
szerokiego stosowania tzw. 
„cyklu gospodarczego", który 
polega na ścisłej kontroli dzien 
nego i miesięcznego wykony­
wania planu. stałej analizie 
braków i niedociągnięć, infor­
mowaniu pracowników o wy­
nikach przeprowadzanej kon­
troli oraz natychmiastowym 
usuwaniu stwierdzonych bra­
ków zaróvvno w zaooatrzeniu 
jak i sprawozdawczości. 

Zwiększą wydajność plonów z hektara w dniu 11 marea 1953 r. p<>wr6c;1a z uroczystoŚ<'I żałobnych w 
Mo-<1kwie delega.c.ia polska z Prezesem Ra.dy Ministrów. Prze­
wodniocząeym Komitetu Central ne;:o PZPR Bole-sla"'·em Bieru-

Chłopi indy~idualni 
starczą państwu 
ku 24 tuczniki 
mleka ponad 
dostawy. 

w bież. ro-
2 tys. litrów 
obowiązkowe 

tem na czele. 
Na zdJęeiu: Pre-z;es Rady Ministrów, Przewodniczą.cy KC PZPR 
Bolesław B'erut i w'ee.prezes Rady M'nistr6w. Marszałek Po-l­
ski Konstanty Roko„ow~kl PM! ed koonpania ho.norową na lot-

nisku Okę-cie w Warszawie. 
CAF fot. Zygm. Wdowtński 

pragną UCZCiĆ Czynem Projekt zwołan~a Paryż w dniach żałoby 

W JUTRZEJSZYM NUMERZE 
ZAMIESCIMY ARTYKUŁ 

KIM IR-SENA 
OPUBLIKOWANY NA ŁA-

pamięć W lk B • 'k Światowego 
le iego OJOWnl O Kongresu Studentów 

o lepsze życie wsi d~ER~a:A~~~~~ mar 

W AR SZA WA (PAP). Nieustannie potęguje się fala zobo­
wiązań, podejm-0wanych przez mał-0 i średniorolnych chło­
pów, członków spółdzielni produkcyjnych, robotników rol­
nych z PGR oraz pracowników POM dla uczczenia pamięci 
Wielkiego Stalina. 

'Wszystkie te zobowiązania przepojone są troską ludzi 
pracy wsi o dalszy rozwój gospodarczy kraju, o um-O<)nienie 
jego siły, 

Do wielkiej fali zobowiązań' szybkie i staranne przeprowa­

ca rozpoczęła się w Berlinie 
sesja Komitetu Wykona~ze­
go Międzynarodowego Związ­

ku Studentów. 
Prezes Międzynarodowego 

Związku Studentów Bernard 
Bereanu zaproponował zwoła­
nie III światowego Kongresu 

włacza się coraz więcej chło- dzenie v.iosennej kampanii Studentów na 27 sierpnia br. 
pów, gospodarujących indywi- <;iewnej, rozwój gos~arki w Warszawie. Sprawę zwoła-

MACH • .PRAWDY" dualnie. Treścią ich zobowią- '1odowlanej oraz termmow~ nia IV: światowego Zlotu Mło-_-------· zań jest przede wszystkim .vypelnienie wszystkich obo-
-:------- wiązków wobec państwa. dzieży i Studentów, który od-

Mieszkańcy Popówka Włoś- będzie się latem w Bukaresz­
ciańskiego. w pow. łowickim cie, zreferował człQilek Komi­
postanowili dokonać zasiewów tetu Wykonawczego Między­
wiosennych o 5 dni wcześniej, narodowego Związku Studen­

Paryż. Gmach redakcJ1 „L'Ru­
manite" organu Komi.ie-tu 
Centraln~go KoonunistyezneJ 
Partu Franejt w dniacil żałoby 

CAF 
Przyszli do partii 

tych kilku dniach tak bolesnych, że żadne słowa nie 
potrafią oddać ich ciężaru, w tych kilku dniach 
od pierwszej wiadomości o chorobie Stalina do ostat­
niej, najstraszniejszej - tysiące ludzi - robotników, 

niż początkowo planowali. 
Aby uzyskać jak najwyższe tów, Lionel Deco_tt_e_·-------''--------------

chłopów, inżynierów, naukowców studentów - po śmierci 
Stalina - zaczęły się zgłaszać do' szeregów Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. Przychodzili samorzutnie, z włas­
nej inicjatywy, gdy wstrząsnęła nimi śmierć największego 
człowieka naszej epoki, tego, który torował ludzkości drogę 
do szczęścia. 

Ale nie 0 to przede wszystkim chodziło. Myśleć o Stali­
nie - to znaczy myśleć o walce, o czynnej postawie, o po­
twierdzeniu swym własnym życiem wiemośCi celom, które 
wiążemy z imieniem Stalina. 

W Stalinogrodzie, w robotniczym mieście nazwanym jego 
imieniem do 10 bm. zgłosiło się do partii ponad 1.200 osób, 
w tym 663 ZMP-owców. W stoczrd gdańskiej zgl-0siło rroś­
bę o przyjęcie do partii 220 robotników,-techników i inży­
ni~rów. Jednego tylko dnia. 9 bm., zgłosiło się do partii 77 
robotników Nowej Huty. Wiedzą oni i dają temu wyraz 
w prostych, wzruszających słowach, że swoją pracą przy­
czynia.fą się do zwycięstwa socjalizmu, do zwycięstwa dzieła 
Stalina. 

Również najlepsi spośród chłopów wstępują, do PZPR. 
Władysław Marecik, członek spółdzielni produkcyjnej · „e 
wsi Przyłesie, powiat Brzeg, powiedział: 

„Wieść o śmierci największego przyjaciela i obrońcy pra­
cującego chłDpstwa wstrząsnęła mną. Ale nie wolno za­
łamywać się, cho': żal jest wielki. Józef Stalin wskazywał, 
.iak należy budować na wsi nowe życie. Zbudujemy je na 
przekór kułakom i wrogom". 

Liczne są zgłoszenia do partii młodzieży akademickiej 
i naukowców. Na samych tylko krakowskich wyższych 
uczelniach 100 studentów wyraziło pragnienie służenia spra­
wie socjalizmu w szeregach partii. 

Jakże małe i żałosne okazały się rachuby wrogów na to, 
że ś ierć Stalina osłabi państwo radzieckie, naród radżiec­
ki i Komunistyczną Partie Związku Radzieckiego, że osłabi 
władzę ludową w krajach budujących socjalizm! Po po­
wrocie z Moskwy, gdzie w imieniu całego naszego narodu 
oddał ostatni hołd swemu i całego narodu Wielkiemu Nau-

plony, siewy przeprowadzą oni Przodui·ący robołn;cy 
wyłącznie s.iewnikami oraz • proszą 
kwalifikowanym, dobrze za- z R 
prawionym ziarnem. Podej- 0 przyj~Cie W szeregi p ~ 
mując to zobowiązanie chłopi 

~a~~~7~~w~n;:~1 ~~j:a5ia~= Chcę pracować 1· eszcze lepieJ· 
me3sze przeprowadzenie sie-
wów - mieszkańców sąsied- ra • ć • ' 
niej wsi Glinnik!, którzy we- P gnę przyczyni Się 
zwanie to przyjęli. ' do pełnego zwycięstwa 

W gromadzie Zagliny w 1 k L s 1 pow. łaskim 30 miejscowych wie ie1· sprawy enina - ta ina 
gospodarzy zobowiązało się 

przekroczyć o 4 tys. litrów Oboje prawie jednocześnie 
plan odstawy mleka oraz sprze zgłosili się do Podstawowej 
dać państwu polladplanowo Organizacji Partyjnej i popro-
50 tuczników. sili o przyjecie w szeregi kan­
Podjęciem podobnych zobo- dydatów PZPR. Oboie też na 

wiązań czczą pamięć Wielkie- otwartym zebraniu zostali przy 
go Stalina chłopi z innych jęci do partii. 
stron kraju. Przy swoich warsztatach 

I tak np. chłopi z Tulic w pracy w ZM im. Strzekzyka 
woj. gdańskim zobowiązali się dali się poznać jako przodow­
osiągnąć zwiększenie wydaj- nicy legitymujący się podwój­
ności z ha: zbóż - o 2 q, nym wykonaniem normy. Są 
ziemniaków - o 20 q i bura- to młodzieżowcy Julia Mkha­
ków cukrowych - o 30 q. Po- łowska, wytaczarka, i ślusarz 
nadto mieszkańcy tej groma-

1 
Tadeusz Konieczko . 

dy, zwiększając hodowlę, do- „Przed wojną ojciec mój -= 

T rygve Lie nie udało się 
ukryć swej roli 

gorliwego agenta USA 
w przekształcaniu ONZ w narzędzie 

podżegaczy wojennych 

kowal, w poszukiwaniu pracy 
opuścił Łódź. Dostał pracę w 
majątku jako „człowiek" do 
wszystkiego. Ja ukończyłem 4 
klasy wiejskiej szkółki. Dopie 
ro po wyzwoleniu ukończyłem 
gimnazjum i poszedłem do wo.i 
ska. W wojslm n'IU<''>Vłem się 
zawodu a po odbyciu zasz­
czytnej służby od 4 miesięcy 
pracuję jako śłus:in w ZM Im. 
Strzelczyka. Chciałem, by ko­
ledzy w pracy p<1'1',nali mnie. 
Pracowałem tak, by zasłużyć 
sobie na przyjęcie do partii. 

Smierć Towarzysza Stalina 
przyśpie~ła moją decyzję 
Zapragnąłem jak nai11;zybciej 
znaleźć się w S7/!regach Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, która czerpiąc z do­
świadczeń KPZR - partii Le­
nina - Stalina, na najtrudnie.i 
szych odcinkach walczy o u· 
trwalenie Jego dzieła" - tak 
uzasadnił swoją prośbę o przy 
jęCie do partii Konieczko. czycielowi, powiedział Bolesław Bierut: I 

„NIE MA NA ŚWIECIE TAKIEJ WROGIEJ SIŁY. KTO­
RA BY BYŁA W STANIE ZATRZYMAC BIEG HISTORII, 
KTÓRA MOGŁABY ZACHWIAC POTĘŻNYM OBOZEM 
POKOJU I SOCJALIZMU. NATCHNIONE PRZEZ WIEL- NOWY JORK (PAP). - Dnia Hl bm. na posiedzeniu 
KĄ MYŚL I IDEĘ JÓZEFA STALINA SIŁY OBOZU PO- plenarnym Zgromadzenia Ogólnego NZ rozipoczęła się C:e­
K:OJU I SOCJALIZMU ROSNĄC BĘDĄ NIEPOWSTRZY- bata nad sprawą politjrki sekretarza generalnego wobec 
MANIE SKUPIAJĄC POD SWYMI SZTANDARAMI CO- personelu ONZ. 

„Mnie również Polska Ludo­
wa dała możność zdobycia w 
SPP na Stokach wYksztalceni:> 
I zawodu - powiedziała siero­
ta Julia Michałowska. - Pra<'ą 
swą spłacam dług wdzięczno­
ści Na przykładzie mojego 
majstra Otorowskfego, widzia­
łam jak serdeczny i przyjacie1 

skf jest stosunek członków 
partii do młodzieży, Dziś uświa 
iłamiam sobie, że troska n mło 
dzież wYJ>łyWa ze wskazar 
Józefa Stalina. Pragnę praco­
wać jeszcze lepiej i jeszcze wy 
da.jnlej. Wiem, że partia mi w 
tym pomoże i proszę o przyję 
•ie mnie w Wasze szer4:lgi". 

RAZ NOWE MILIONY LUDZI, WALCZĄCYCH O SWĄ Przemówienie Trygve Lie, było próbą usprawiedliwie­
WOLNOśC NARODOWĄ I SPQŁECZNĄ. WYTYCZONE nia ingerencji rządu USA w działalność sekretariatu Or­
PRZEZ WIELKIEGO STALINA HASŁA, NAUKI I IDEE ganizacji Narodów Zjednoczonych. 
MUSZĄ ZWYCIĘZYC". 

•Nowe legitymacje partyjne w Polsce - to m. In. odpo­
wiedź dla tych, któmy liczyli na osłabienie obozu socjaliz­
mu po śmierci Stalina. 

Blisko 30 lat temu. nad trumną Lenina wygłosił Jedno ze 
swych na,ipiękniejszych przemówień Jego uczeń i przyja­
ciel. Stalin. Słyn:ie są natchnione słowa Jego przysięgi, sta· 
nowiącej część tego przemówienia. Teraz, gdy ludzkość opła­
kiwała' Jego śmierć. miliony lud7J wspominały te słowa. 
I miliony ludzi na całym świecie przysięgały sobie. przysię­
gały swej partii, że będą szły drogą wytyczoną przez wiei· 
kiego przewodnika ludzkości. Cząstkę tej przysięgi, tej żar­
liwej chęci służenia sprawie Stalina będą zawierały nowe 
legitymacje partyjne, wydane w Polsce. 

Dlatego z tych tysięcy legitymacji partyjnych, które bę­
dą wydane teraz nowym członkom partii, Polska ma pra­
wo być dutnna. 

Trygve Lie dokładał wszelkich I pleezeftstwa wewnęt!l"Z.nego" USA 
starań. by przedstawić siebie ja- ,,n!eb~iecuństwa wybuchu trze 
k:o „obrońcę trnteresów ONZ" clej wojny światowej" oraz wzmo 
aczkolwiek wta<lomo powszech- żonym tT"opienlem przez w'ladze 
nie te 1est on posłusznym wyko- •merykańskle „dywersyjnych ele 
nawca poleceń depm-tamentu sta- >nentów" I komu11lstów w USA 
nu USA. Trygve Lle nie mógl ukryć. że 

Trygve Lte pn:yznał się, te w ostatnich czasach 'P'BI otwar­
,.orzyczynlł Się do szybszego w;>ro nie gospodaruje W ONZ. ztnUS7.8· 
"'adzerua w tycie rozkazów ore- •a<' W9Półi:>Nłcown·!ków do wypeł-
7vdenta n .. kontrolt lojalności" „<anla obszernych 1>nklet. orzesłu 
wi;nólpracownlków sekretariat\" •liuJąc lcti 1 zbierając odclsk1 paJ­
/C"lZ, doda.ląc. te za.równo on "~w 
,jak: I rząd USA „=aleźll wspóln' Swym wystąpieniem TrygvE 
o' 0 fft'>rmę w tej spT'awle". Lle jeszcze ra7. potwierdził fakt 

Sledztwo przeoprowadzane w se- ~e 1est on agentem deoartament1 
kretar!acle ONZ przez tzw 'tanu USA ! i?or11wvm 1'0rt10<'n'­
,wlelkle Jury" I podkom!••~ •P '<'<'m w real17ac11 amPrvk•"'•l<:•c• 

l'•-ckfe1 komisji do snraw bPzP1P· „ląnńw orze1<"7"'•1<'eni• nN.z „ 
~..,eńc;twa wewnetr7n,,.it-n TrvP-"r ""'tvl-11c::„ne narzędzie 1>0dżeg,!9cz~ 
Lie uzasadrrlał .,.·zglęodamt MbeZ- wojennych, 

Tak to w tysiącach zakła­
dów w Polsce przodujący ro· 
botnicy, w dniach bólu i żało­
by garną się do partii - awan 
~ardy klasy robotniczei. kt6r~ 
Jrzewodzi narodowi w walcf 
-. realizację dzieła WiPlldegr 

:Stalina, '{Wit.) 

Działacze związkowi 
z państw koloni atnych 
goszczą w Polsce 

WARSZAWA (PAP}. Do 
Warszawy przybyła n.a zapro­
szenie Centralnej Rady Związ 
ków Zawodowych grupa dzia­
łaczy związkowych z krajów 
kolonialnych i zależnych, a 
m.in.: Alger, Sudan brytyjski, 
Trynidad (brytyjskie Indie za­
chodnie), Unię Południowo­
Afrykańską, Złote Wybrzeże i 
Cypr. 

Goście zwiedzą Warszawę 
oraz inne miasta naszego kra­
j u i zapoznają się z warun'ka­
mi pracy polskich robotników 
oraz z osiągnięciami Polski 
Ludowej w dziedzinie ubez­
pieczeń. 

W bońskiej 
neohitleryzmu 

kuźni 

LEBR DOMAGA SIĘ JAK NAJ­
RYCHLEJSZEGO ZAKAZU KPD 

Agencja ADN donosi z Bonn, fe 
bońs.k! miruster.spraw wewnętrz­
nych Lehr, Od.powiadając na py­
tanie dziennikarza. ośw:iad.czył: 
„ W katdych ok:o.Jic·onośclach wy­
powla<lam się za jak n&j:rychJej­
pzym zakazem KPD". Lehr c!Odal, 
że można jeszcze zdążyć wydać 
zawczasu zakaz KPD, ażeby prze 
szkodzić ud.z!.alowi tej partLi w 
wyborach. 

ADENAUER PRZYGOTOWUJ!: 
SIĘ DO TRZECIEG-0 CZYTANIA 

UKŁADOW WOJENNYCH 

Z Bonin donoszą, te Adenauer 
i jego klika czynią usUne przygo­
towania do pne~rsowanl.a raty­
rikacjl ukla,dów wojennych za­
waTtycb w Bonn 1 Pe.rytu. We- 1 

dług ®niesień agencji ADN, 
5 marca odbyła się rozmowa mię­
dzy Adena.um-em a przywódcą 
zachod.nlo-nlemleokich pra!Wico­
wych socjaldemokratów Ollen­
hauerern. Podczas te1 rozmowy 
dokonano pod.z!ahl ról między 
'\denauerem a Ollenhauerem w 
zw:tll2J}cu z trzecim czytaniem ukla 
:!ów wojennych, wyznaczonym na 
19 1 :io marca. 

1500 LOTNIKOW NIEMIECKICH 
BĘI)ZIE PRZESZKOLONYCH 

W USA 

Dzlerm1k „Avanti" zamieści? 
wiadomość z Waszyngtonu, t.e de­
oartament wojny USA polecił ge­
'leralowi Rłdgwayowt zmobllizo­
wa~ w 

1 
Niemczech zachodnich 

1.500 lotników dla przesz.kolenia 
l~h w St.a.nach Zjednoczonyeh, 



Pełną parą 
pracuJe piec „C" 
w hucie · 
Kościuszko 

Rozczarowanie 
miliarderów 

i strach Ostry protest Czechosłowacii 
wierni współbojownicy i UCZ· przeciw prowokacyinym lotom 
niowie Wielkiego Stalina. k • k• h d ł " 

„Washington Evening Star", amery ans IC o rzu owcow 
w artykule wstępnym alarmu-

STALINOGRÓD (PAP). Na U czucie głębokiego bólu Ster z dłoni Stalina przejęły 
pełnych obrotach pracuje JUZ po śmierci Stalina o- ręce mocne i pewne. Zwartość 

je rząd USA, iż PRAGA. 11 3. 
„Malcnkow jest powszech- DNIA 11 MARCA BR. MINISTERSTWO SPRAW ZA~ 

nie uważany za czlowieka o GRANICZNYCH REFUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ WY. 
ogromnym talencie i nad- STOSOWAŁO DO AMBASADY STANÓW ZJEDNOCZO-nowooddany do eksploatach władnęło ludami świata - nie obozu pokoju i socjalizmu nie 

wielki piec „C" w hucie wyłączając krajów kapitali- tylko nie osłabła, lecz wzrosła. 
„Kościuszko". W ciągu bież. stycznych. Ból to jest szcze- W dniu 10 bm. agencja ame· 
miesiąca n;e zanotowano ani gólny· twórczy i mobilizujący. rykańska „Associated Press" 
jednego postoju w pracy tego Nie tonie w rozpaczy, lecz - zmuszona była, dławiąc się z 
agregatu, a plan za pierws:re skupiając w jedno ognisko siłę żalu, wykrztusić: 

zwycza.jnych umiejętnoś- NYCH W PRADZE NOTĘ N ASTĘPU.TĄCEJ TRESCI: 
ciach, za człowieka, pracu- z polecenia rządu Republiki Czechosłowackiej Mini-
jącego niezwykle dużo ... " sterstwo Spraw Zagranicznych ostro protestuje przeciwko 
Prasę burżuazji amerykań· poważnemu naruszeniu obszaru powietrznego Czechosłowa­

skiej bardzo także niepokoją cji przez amerykańskie samoloty wojskowe, co miało miej­
nastroje w Europie zarhodniej: sce 1 O marca 1953 r. 10 dni marca załoga pieca W)'- mas l•Jdowych - przejawia się „Szybkość, z jaką kola 

konała w 104 proc. Przekro- na zewnątrz w potężnej mani- kierownicze Kremla zorga-
czony został również wskaż- festacji przyjaźni, solidarności nizowaly „jednoliity front", 
nik wydajności z metra sześ- i. braterst':"a z oj~z~zną Stil;- o::nacza, że nadzieje USA 
dennego pieca. lma. Z kraJem socJallzmu, kto· okazaly się plonne." 

„Smierć Sta!ir.a - pisze Dnia 10 marca 1953 r. dwa I czechosłowackiego przez ame-
z rozpaczą „New York T~- amerykańskie samoloty od· rykailskie samoloty wojskowe 

mes".- wzmogła nastr~1e rzutowe „F-84" leciały naa i ostrzega ponownie, że całko­
przeciwko dalszym zbro1e-1 terytorium Czechosłowacji. O witą odpowiedzialność za 
niom." . , . godzinie 11.05 w odległości 18 przeloty tych samolotów nad Obecnie wielkopiecownicy ry. Stalin zb':1dował i poprowa· Amerykańskiej agencji wtó-

pieca „C" szkolą nowe kadry dził do zwycięst~a. ruje brytyjska agentura Reute­
hutników dla budujących się Znalazłszy się twa.rzą. w ra, która w komentarzu pt. 
w :elkich pieców huty im. So-1twarz z tą. og~omną, p~e~msz· „Niespodzianka" (zależy dla ko­
lesława Bieruta oraz Nowej czalnką, .ztac1 ~stkaJącą pkięs1ci siłą go ... ) stwierdza, że „w kołach 
Huty. - . api a. 1~ yczn;~ . ar Y za- zachodnich" rozwój s;rtuacji w 

Słowem: g~rzk.1 . zaw?d . I km na południowy zachód od terytorium Czechosłowacji o­
strach na całeJ l!mi kap1tah· 1 Pilzna, craz 0 40 km od gra· raz za wszelkie nastqpstwa 
s~y~znych, brudnych prag- nicy państwowej samoloty te tych przelotów spada wyłącz-
men... spotkały się z czechosłowac- nie na rząd USA. 

Ale na;net brt'.kowa. prasa kimi myśliwcami' t:-atrolowy· Nota ambasadora Stanów 

O , . t . hldrzały. Jak zata c, Jak zakła· ZSRR . ś . . ł ł 
. s,ągmę e w . pie:wscyc mać tę groźną dla nich nie- 1 w w1ec1e wywo a 

dn1ac.h marca wymk1 ~11e ~ado- śmiertelność Stalina? Jak u- „głębokie rozczarowanie" 
walaJą w pełni amb1tne3 z.a- kryć tę powszechność sprawy Równi~ż . i:rasa burżuazji 
logi pieca „C". której Stalin oddał swój ge~ amery,~ansk1eJ . z .„New York 

„Musimy wzmc>c walkę 0 r:v•- · ·. . . ? I Times na czele, Jest złamana. 
m '.<:zność produk<>.ll. Równocze- mu~z i zycie · . . . j Panowie ci piszą otwarcie o 
śn;e dążyć musimy do :mnnirjas1e- Pis~ą. 0 Stallmi: nawet naJ· „zamiesz::miu w Vlaszyngtonie" 
nia ilofoi koksu zużywanego na bardzie~ reakcyJne „org-;iny („Chkago Sun Times") w obli­
tonę surówki - mówi k'eruja · y „wd!heJ prasy zachody . ~u- czu niezłomnej _ także po 
~f;~;:i~;~~n;"'~ u~Z:!!~~ia;';~r~~ szą, bo sprawą Stalii;ia ZYJ.ą śmierci Stalina - jedności na­

~asy. D?SZ~<? ?o tego, ~~ skraJ· rodów radzieckich, skupionych 
m r~akc.Jomsci wystąpili z pr~- wokół swej partii i rzadu. 
ten~Jami po~ adresei:i własneJ . Panowie ci piszą o konster­
~:mrzua~y~neJ pras.y .. ze „za d1:1· nacji Waszyngtonu w obliczu 
zo P,~swięca mieJsca Stali- wielkiej jedności pólmiliardo­
nowi · . . . . wych Chin i wszystldch pozo­

amerykans~ca me , ?siągn~ła mi. Samoloty amerykańsk~e Zjednoczonych z 11 marca 
s~czytów m~czemn?sci, do Ja- wezwano do lądowania. Nie 1953 r. jest niczym innym, jak 
k1~h wzniosła się w _tych zastosowały się one jednak d<? tylko nieudaną próbą zaprze­
dn~a~h prasa watykanska. tego wezwania. Podczas walln czenia faktom i uchylenia się 
OficJalny organ ~a.tykanu powietrznej jeden z samolo- od odpowiedzialności. Z tego 
„Ossei:-v!łtore R~~ano 1 ?rg~~ tów amerykańskich uciekł w względu Ministerstwo Spraw 
włosk~e~ ,~kcJi k:;itollcki~J kierunku zachodnim, drugi Zagranicznych z polecenia 
„Q'.lotidiano. • d8:remme pro; zaś został uszkodzony, stanął swego rządu jak najkatego­
buJą~ prze?.1wd~iałać .P?tęzneJ w płomieniach i zniżając. nie- /ryczniej odrzuca wspomnianą 
mamfesta.cJi sohd.arnosc1 naro~ ustannle lot, od9-alił się w notę. 
~u wło~k1eg~ z 01.czyzną Sta kierunku południowo - zacho- j 
Ima - Jęły się naJplugawszych dnim .--------------
oszczerstw antyradzieckich. · 

uratowuł 
60 marynarzy 
egipskich 

„Czyz mozna ~omnie1szyć stałych krajów demokracji lu­
wa_gę wydarz~n.,a. ~o~wię~ dowej. skupionych wokół 
co1ą~ mu mnie1 ~ie1sc~. Zwiazku Radzieckiego. „Chiny 
Czyz woln? ?'';praw.ać po! - też?" - powtarzają z mania~ 

WARSZAWA (PAP). - w dniu tykę stru~ta. kalnym i po prostu grotesko-
' bm. załoga pols.kiego statJcu hau- . - Odpowi~da na te ~reten- wym zdumieniem tt'.by impe-
dlowego m-s „Czech" bohat<!rsko SJe p r a w i c o w y i a n- . 1. k , k" 
uratowala 60 ma.rynarzy to1u1-ceJ ty r a d z i e c k i dziennik pa- r1a izmu ame. ry. ans icgo. . 
na IU<>rzu Sródzle•tnnym kano- K ł k t ] t k 
nierkt egipski.,.J „selum". ryski France Soir" (nr z 10 ar Y ap1 a is yczne. uwi · 

bm.). " ławszy się w .siec. i własnej pr.o-
w dmu tym o go.dz. 16 w n.)o- h k 

nie międ2y wy9pą Kreta a All!'k- Ale nie tylko postawa mas pagandy. w sieci .własnyc m 
Ean.drią. w czasie szaleJą-cego ludowych, której kapitaliści czemny-.~?. bredni. na te'!1at 
sztormu kanonierka egipskiej ma nie chcieliby widzieć, wbiwszy .,ty:ann itp .. stoJą . ogarm~te 
rynarkl woJen.neJ „Sl!'lum" o wy- głOW" w piasek _ ni·e tylko l.ęki.em P. rzed. P.rom1enną. siłą 
pornośei 900 t<>n, pozbawiona mo- .., 
żlhvctiki manewrowMtia, walczą.c oostawa mas ludowych w kra- idei. Idei socia~1zmu. Idei b~a-
b~z»kuteemle z rozszailałym zy-1 iach kapitalistycznych niepo· terstwa n~rcd?w, spogląd~Ją· 
w.olelill zaczęła tonąt. koi tych panów. Rozczarowa- cych z . miłością ~ szacui;kie~ 

w t;ym samym rejonie znaJdo- ła ich ogromnie i przeraziła na KraJ Rad, ktorym kieruJą 
-wał się polski state0k ha.nd.low:v . . . 

„Osservatore Rorr.ano" za· Rząd czechosłowacki JUZ 
atakował gwałtownie nawet niejednokr~tnie protestował 
parlament włoski za to, że ucz- kategorycznie przeciwko sy­
cił pamięć Stalina. stematycznemu i rozmyślnemu 
Cóż tak wyprowadziło z do- naruszaniu granic powietrz­

stojnej powagi organ Watyka- nych Czechosłowacji prze;z 
nu? Czegóż się tak uląkł i amerykańskie samoloty WOJ· 
przeraził? skowe. Równocześnie rz~d 

Przecież nie chodziło tu wca- czechosłowacki kategoryczme 
le o sprawy religii dotyczące. uprzedzał, źe całkowitą ądpo­
Uląkł się i p!"zeraził organ wa- wiedzialność za przeloty sa· 
tykański powszechnej, ziem- molotów amerykańskich nad 
skiej i nieśmiertelnej, prężącej terytorium czechQsłowackim 
się wolą życia i pokoju spra- oraz za wszelkie wynikające 
wy wyzwolenia człowieka i na- stąd następstwa spada wyłącz­
rodów. nie na rząd Stanów Zjedno-

Tej to sprawy siła podniosła czonych. 
z ław nawet w burżuazyjnym W obliczu nieodpartych fak· 
parla~encie naw~~ j_ego bur- tów i dowodów rząd USA 
zuazyJną, cl~rześc1J?nsko-demo zmuszony był w wielu wy-
kra tyczną większośc. dk h ć · l 

m-s „Czech''. kursuJą<:y na li.nil ~1ezac.hwiana po śmier~i St?: 
lewantyńskiej. Zalo~a polskiego lina siła, zwartość Jednosc 
Matku. na.rataląe żyd.e. '!)()~pieszy potężnego Związku Rad i całe­
ła z pom<><:ą t<>ną.cym. W niezwy- go obozu pokoju i socjalizmu. 
1<1e trucl.nveh warut1Jkach, wyka- T l · · b" b " r 
zuJąe wielki ha.rt du-cha, pol5-CY y e JUZ so .. 1e o ie~y"."a i 
marynane uratowali GO <:ałkow!de prowodyrzy gmJącego swiata 
w:v<"Zerpamyeh marynarzy eglp kapitalistycznego, OJ;ganicznie 
sklch. nie zdolni zrozumieć wielkoś-

Komunikat 
Ministerstwa 
Ro!nicłwa 

Gwałtowna reakcja oficjal- pa ac przyzna ' ze samo o-
nego organu watykańskiego ty .ameryk~ńskie naruszają 
- na równi z reakcją wielko- granice powietrzne Czechosło­
kapitalistycznej prasy amery- wacji i zapewniał przy tym 
kańskiej - potwierdziła gorz- rząd czechosłowacki, że pod­
kie rozczarowanie i stracł~ jął kroki , aby wypadki naru­
garstki magnatów wyzysku l szania czechosłowackich gra­
wojny. Strach kół wielkokapi- nic powietrznych nie powta­
t~lis~ycznych pr:zed V:iel?kro~- zały się więceJ·. w dniu s bm. 9 rano, tj. P4 17 ci i nieśmiertelności dzieła i 

godzi.na.eh walid z ro=alatym ży 1 · 
wlotem. m-<> ,,Cze<-h" pomimo n'e sprawy Stalina, ty e „wspama-

Minlster9\wo RoLnictwa zaw:a­
dami.a służbę weterY'!l.a.ryj111ą, że 
Krajowy Zjazd zostaje przesunię­
ty na 1~ l 14 ma•rca br. nie Je przerastaJącą siłą i soli- r 

darnością ludów, których Rząd czechosłowacki zwykly-ch trudności zawl'llał do łych sukcesów", już liczyli na 
portu w Aleksandrii. Dowództwo palcach, lepkich od krwi - a 
ef.'h>~kie.1 marynarki woJe·n.neJ w:v tu gorzki zawód na całej 
raziło zał<>d7e pctl"1<1ego statku linii! 
"orace po·dz.lękowanie. 

Obrady odbywać się będa w 
Po.z.naniu w sali Izby Rzemieśln ' ­
czej. ul. Marchlewskiego 108-112. 
Porządek obrad po.zostaje bez 
zmian. 

gwiazdą przewodnią jest i bę- stwierdza dalej nota - ostro 
dzie nieśmiertelna nauka Leni- protestuje przeciwko narusza­
na i Stalina. B. W. niu suwerennego terytorium 

MOSKWA (PAP). - w dr,lennl3ru 
„Pra ·.vda" ukazał się artykuł laureata 
Mlędzynar<>dowej Stalinowskiej Nagrody 

okoju llji Erl!'nburga, J><)d tytułem: 

„ lellrl obrońca poJ<oju". W airtyl<Ule 
czytamy: 

W 
tych ciężkich dniach widzi­
my Stalina w całym jego 
ogromie. widzimy jak "lrze­
mierza drogi świata, wznosi 

się nad naszą burzliwą epoką. Kro­
czy górami ojczystej Gruzji. polami 
bitew miedzy Donem a Wołgą, sze­
rokimi ulicami budującej się Mo­
!'kwy, przemierza ludne ulice Sz.ang­
haju. wzgórza Francji, lasy Brazy­
lii, place Rzymu, wioski hinduskie, 
kroczy szczytami stulecia. 

W Paryżu, w przeddzień pogrze­
bu Stalina, do jego portretu spowi­
tego girlandami róż podszedł bezro­
botny i złożył małą wiązankę fioł­
ków: „Zamiast chleba kupiłem 
kwiaty dla Niego"... Zamarły war­
sztaty Turynu zastygli w bezruchu 
robotnicy rolni Sycylii, przerwali 
pracę dokerzy Genui: oni również 
szli za trumną Stalina, po Nim pła­
kali. Wąskimi uliczkami prastarego 
Pekinu ściągali na plac, gdzie Chi­
ny opłakiwały s.wego przyjaciela, 
chłopcy, starcy, kobiety z dziećmi 
na ręku. W pampasach Argentyny 
pasterz zatrzymywał wędrowca sło­
wem „Nieszczęście!" I wspólnie bo­
leli nad śmiercia Stalina. Wśród 
ruin Korei matki. które zaznały 
bezmiaru nieszczęścia ludzkiego. w 
bezbrzeżnym smutku pochylały ~ło­
wy. żałobą powiązała swe ruszto­
wania wskrzeszona z popiołów ·var­
szawa. W Nowym Jorku, rojącym 
się od policjantów, donosicieli i 
gangsterów, uczciwi ludzie mówili 
ze smutkiem: „Umarł przyjaciel 
pokoju". 

Wrogowie sądzili, że po tak okrut­
nej stracie będziemy się czuli osa­
motnieni. Istotnie. strata nasza jest 
bk wielka, źe słowami niesposób 
JeJ wyrazie. Nigdy pigmeje, przy­
wykli wsqstko mierzyć pieniądzem, 
nie pojmą, czvm jest utrata takiego 
człowieka. Ala w tych ciE:żkich 
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Wielki obrońca pokoju 
j Artykuł Erenburga w „Prawdzie~ 

dniach, być może po raz pierwszy, 
zobaczyliśmy ilu mamy przyjaciół: 
nasze nieszczęście stało się nie­
szczęściem ludzkości. 

W tych ciężkich dniach, obrońcy 
pokoju na całym świecie wyznający 
najrozmaitsze poglą<ly widzą, jak 
wiele 7.awdzięczają Stalinowi. To 
dzięki jego pomocy narody nie do­
puściły do nowej wojny, to on o­
chronił miliony dzieci, tysiące 

miast. 
Na olbrzymim, zalanym tłumami 

plat'.l w Rzymie pochodnie oświe­
tlały oblicze Stalina i <tt;ugo nia 
milkły słowa: „Stalin to p1kój". W 
małym miasteczku w stanie Mis5i­
ssippi robotnik murzyński pow'e­
dział do mnie: „Chcą nas posłać na 
rzeż, lecz Stalin na to nie pozwoli". 
W Danii prosta kobieta. matka pię­
ciorga dzieci. powtarzała: „Nie bo­
ję się o ich los, przecież jest Sta­
lin" ... 

W wioskach chińskich widziałem 
portrety Stalina; wskazując na nie, 
Chińczycy mówili: .,On ochrania 
mó.i dom". Na murach domów pa­
ryskich można było zobaczyć dwa 
słowa, które w świadomości ludzi 
zrosły się nierozerwalnie: „Stalin", 
„Pokój". 

Owszem, w armii pokoju jest 
wielu, bardzo wielu komunistów, po­
dobnie jak wielu, bardzo wielu ko­
munistów bvło w armii, która ura­
towała ludzkość od faszyzmu. 

obrońcy pokoju przybył członek 
hinduskiego kongresu narodowego, 
Kiczlu, przybyli francuscy działacze 
postępowi Yves Farge i Pi.erre Cot, 
przywódca Włoskiej Partii Socjali­
stycznej, Pietro Nenni. 
Płonne są nadzieje wrogów ludz­

kości, że uda im się oddzielić ko­
munistów od innych obrońców po­
koju. Daremnie sądzą oni, że uda 
im się oddzielić Związek Radziecki, 
Chiny i kraje demokracji ludowej 
od tych sił ludowych Europy za­
chodniej, Ameryki i Azji, które bro­
nią sprawy pokoju. 
Słowa Stalina, że różne systemy, 

różne światy mogą wspólżvć na zie­
mj i pokojowo współzawodniczyć, za­
padły głęboko w świadomość ludzi. 
Słowa te zjednoczyły narody, stwo­
rzyły siłę, której nie skruszą nik­
czemni amatorzy wojny. Stalin nie­
raz mówił o prawie na.rodów do 
niezawisłości. \ 

Obecnie narody zrozumiały, że 
bez nieza\visłości nie ma bezpie­
czeństwa. i walcząc przeciwko za­
maskowane;, czy też jawnej oku­
pacji. przeciwko tworzeniu obcych 
baz i różnych „legii cudzoziem­
skich" dla nowych agresii, czerpią 
one natchnienie ze słów Stalina. 

W końcu grudnia Stalin odpowif'­
dział dziennikarzowi amerykań­
skiemu. że wojny pomiędzy Stana­
mi Zjednoczonymi a Zwi~zkiem Ra­
dzieckim nie można uważać za nie­
uniknioną, że nasze kraje mogą na­
dal żyć w zgodzie. Były to ostatnie 
dowa Stalina. które nbiegly świat. 
Były to słową przywódcv najsilniej­
szego i najbardziej pokojowego pań­
~tw1: broniac pro>tvch ludzi cale~o 
świata. Stalin wyst<>oił T"rzeciwko 
przelewO\.vi krwi, wystąpił w obro­

Jakże więc zrozumiały jest ból 
człowieka, gdziekolwiek by się znaj­
dował, na wieść o zgonie Wielkiego 
Obrońcy Pokoju! 

Ale wszyscy ludz.ie wiedzą: Sta­
lin nie może umrzeć. Żyje on nie 
tylko w swych dziełach, nie tylko 
w potędze i rozkwicie państwa ra­
dzieckiego, żyje r:wnież w świa<lo­
mości setek milionów ludzi, Rosjan 
i Chińczyków, Polaków i Niemców, 
Francuzów i Vietnamczyków, Wło­
chów i Brazylijczyków, Koreańczy­
ków i Amerykanów. 

Gdy przestało bić serce Stalina, 
ściśnięte bólem serce ludzkości za­
częło bić jeszcze silniej, prości lu­
dzie poczuli się jeszcze bliżsi rnbie, 
narody zrozumiały, źe pamięć o 
Stalinie, nakazy Stalina, walka o 
pokój i o szczęście człowieka jesz­
cze bardziej je wiąże. 

Nad trumną Stalina rozbrzmiały 
słowa: 
„Jesteśmy wiernymi sługami na­

rodu, a naród chce pakoju, niena­
widzi wojny. Niechaj święte będz'e 
dla nas wszystkich pragnienie 1.aro­
du, by nie dopuścić do przelewu 
krwi milionów ludzi i zapewnić 
pokojowe budownictwo szczęśliwe­
go życia!" 
Były to myśli Towarzysza Stalina, 

jego troska, jego wola, a wypowie­
dział te słowa jego współbojownik, 
szef rządu radzieckiego. Słowa te 
dotrą do wszystkich prostych ludzi. 
którzy wraz z nami powiedzą: 
„Stalin żyje!" 

Stalin był silny, ponieważ znał 
myśli i uczucia śetek milionów lu­
dzi, wyrażał ich nadzieje, ich ·volP. 
szczęścia, ich pragnienie pokoju. W 
tych ciężkich dniach, jak zw:rkle, 
bawią się małe dzieci, na rusztowa­
niach stoją murarze, a tam, gdzie 
słońce silniej przygrzewa, ludz:e 
orzą i sieją. Prości ludzie żyją, a w 
nich żyje Stalin. Ciężko nam prze­
żyć tak ogromne nieszczęście, tak 
wielką stratę, ale wiemy: narody 
spełnią nakaz Stalina, narody obro­
nią pokój. 

Ale nie tylko komuniŚ<:i bronią 
pokoju. O madrości Stalina, o jego 
miłości pokoju. rnówili na zebra­
niach, na konferencjach, na kon­
gresach ludzie najrozmaitszych 
przekonań - dziekan katedrv Can­
terbury. Johmon i k•i::odz Boulier. 
były kanclerz Rzeszy Wirth i liberał 
włoski Nitti. Na pogrzeb wielkiego nie pokoju. 

-------------------------------------------

Ref lektorem== . . . po sw1ec1e 
Powód do kłótni 
N iedawno Izba Gmin 

obradowala nad usta­
wą, ustalającą oficjalny ty­
tul królowej Elżbiety II. 
W toku debaty wynikly 
ostre kontrowersje na sku­
tek wystąpień deputowa­
nych szkockich i irlandz­
kich. Deputowani szkoccy 
zażądali mianowicie. skreś­
lenia wyrazu „druga" po 
imieniu królowej. 

Jak wiadomo, Szkoci nie 
uznali Elżbiety I za królo­
wą Szkocji. Jeden z depu­
towanych wystąpił nawet z 
oskarżeniem, żei negowanie 
żądań opin~I pubticznej 
Szkocji świadczy o tym, iż 
kraj ten jest traktowany 
gorzej, niż Pakistan lub 
Cej'on. 

D!aczego trzeba myśtet 
o pomocył 

Ludność północno-wscho­
dniej Brazyli.i głoduje. 

„ W związku z tym wladze 
centralne obawiają się po­
ważniejszych. zaburzeń" -
p'sie NEW YORK TIMES. 

Brazylijski minister rol­
nictwa, Cleofas, złożył Ta· 
port prezydentowi Varga­
sowi po zakończeniu swej 
podróży po rejonach, do­
tkniętych klęską glodu. Za­
znaczył on, że nieodzowne 
jest okazanie natychmiasto­
wej pomocy głodującej Lud­
ności, bowiem - jak przy­
znał on cynicznie - mnożą 
się wypadki inwazji miast 
przez wyglodniale bandy, 
żądające żywności. 

Największe nasilenie gło­
du stwierdzono w stanach. 
Maranhao, Piaui, Ceara, 
Rio Grande de Norte, Pa­
raiba, Pernambuco i Ala­
goas. 

Z brudnej rączki -
do brudnei rączki 

N owe informacje na te­
mat powiązań pomię­

dzy politycznymi kolami 
amerykańskimi a światem 
gangsterskim ujawnił pro­
kurator w stanie New Jer­
sey na podstawie zenań Lo­
kainego przywódcy partii 
republikańskie; - Dicker­
sona. Dickerson zeznai mia­
nowicie, te zamordowany 
w roku 1951 znany gangster 
Moretti wplacal grube ła­
pówki urzędnikom stano­
wym za chronienie przed 
represjami domów gry, u­
trzymywanych przez gang­
sterów. M. in. Moretti -
jak zeznal Dickerson 
wplacal 2 tys. dolarów mie­
sięcznie urzędnikowi biura 
gubernatora, nazwis1:iem 
Adonis. Urzędnik ten, za· 
mieszany w szereg afer kry­
minalnych, zbiegł do Holan­
dii, gdzie ukrvwa sfę w 
cbawie ekstrad11cit. 
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Echa dyskusii Więcej sklepów - lepsze zaopatrzenie Wieczór literacki w Klubie MPiK 
Związek Literatów Polskich, Oddział w Łodzi, Prezy­

dium Rady Narodowej m. Łodzi - Wydział Kultury, 
URZĄDZAJĄ 

w sprawie „dwó~" MHlJ otwiera w br. 96 nowych placówek 
w sobotę, u marca br. w Klubie Międzynarodowej Pra­
sy i Książki w Łodzi, Piotrkowska 86 

Jak się dowi.adujemy na 
plenarnym posiedzeniu Za­
rządu Głównego Zw. Zaw. Na­
uczycielstwa Polskiego, które 
odbyło się w dniu 5 bm. w 
Warszawie, poruszono sprawę 
znaczenia i roli dyskusji na 
temat walki z „dwójami", któ­
rą swego czasu zainicjował 

„Dziennik Łódzki". Ta forma 
zainteresowani.a wynikami na­
uczania ogółu rodziców, op'.e­
kunów i młodzieży uznana zo­
stał.a za właściwą, słuszną i 
pomocną w pracy nauczyciela. 
Żałować należy - stwierdzono 
- że do dyskusji nie właczyły 
się rady zakładowe fabryk 
łódzkich: istniejace przy za­
kładach pracy szkolne komite­
ty opieknńcze mogą przecież 
w sposób bardzo pow.ażny 
wpływać na poor.awę warun­
ków pracy szkoły, a w.tern i 
na wyniki naucz!nie. 

Od poniedziałku 35 nowych ·uspołecznionych 
sklepów piekarniczych na przedmieściu 

WIE CZ OR 
W HOŁDZIE WIELKIEMU STAL I N O W I. 
W PROGRAMIE: POEZJA I MUZYKA 

Sprawne doprowadzenie 
do konsumenta wciąż rosną­
cej ilości towarów wymaga 
stałego rozszerzenia sieci 
sklepów i punktów sprzeda­
ży. 

W roku bieżącym plany 
przewidują wzrost obrotów 
MHD o 20 proc., w porów­
naniu z rokiem ubiegłym, 
co przy obecnej ilości pla­
cówzk detalicznej sprzedaży 
byłoby niewykonalne. Dlate­
go ilość sklepów MHD na te 
renie całego kraju wzrośnie 
w br. o 1.500. 

eona została na otwieranie 
sklep(>w 113. przedmieściach 
oraz w tych dzielnicach Ło­
dzi, w których najliczniej za 
mieszkuje ludność robotni­
cza. I tak np. 21 sklepów o­
twartych zostanie w blokach 
ZOR-u. 

Już w najbliższy ponie­
działek MHD uruchomi 35 
sklepów piekarniczych wy­
łącznie z pieczywem, w dziel 
nicach robotniczych - na 
ul. Limanowskiego, Rzgow­
skiej, na Widzewie i in. 

Oszczędzai 
energię elektryc;;I 

Łódzka dyrekcja MHD dy 
sponuje w tej chwili 700 
sklepami branży spOŻY\VCzej 
i artykułów prze słowych, 
przy czym przewidziane jest 
zwiększenie tej ilości o dal­
sze 96 sklepów i kiosków, co 
da wzrost ilości placówek o 
18 proc., w porównaniu z do 
tychczasowym stanem. 

Szczególna uwaga zwró-

Jeżeli do tego dodamy sze­
roko rozwiniętą sieć sklepów 
spożywczych PSS, to można 
przypusz.czać, że w niedłu­
gim już czasie kli.ent nie po 
winien napotkać w żadnym 
sklepie . większych zgrupo­
·wań interesantów. Załatwia­
nie sprawunków ograniczone 
zostanie do minimalnej ilości 
czasu. (s) 

PIĄTEK 

13 
1 MAJA Cdawn1e3 Robot­

nik Kilińskiego 176) -
„Pleśń tajgi" g. 17, 19. 

dozw. od lat 12. 

MARZEC 
DZIS 

Krystyny, Ma.rka 
SUTRO 

~OWY cw .ęckows.k1ego lS. BAŁTYK (Nerutowtcza 20 , 
n:eczynny ,,Cud w Mediolanie0 g. 

REKORD (RZl{OWSka nr 2' 
„Edwa.rd w opałaeh" 
dod „Międzynarodowe 
SpollkanJe b<l'kserskie" 
g. 16.30. 18, 19.30 dozw 
od lat 7 

-~!Yl~y, _____ • 

WAZNE TELEFONY 
Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straz Pożarna 8 
Kom. MieJska MO 253-60 
Miejski Ośr. Infor. 159-15 

D~ZUlł~ 
APTEK 

POWSZECHNY (Obr. Sta 
JJng~adu 21) g. 19 „In­
tryga I miłość" 

11\f. ST. JARACZA (Ja­
racza 27-29) g. 19 - „30 
srebrników" 

MAŁY (Traugutta nr ll 
g, 19,15 „Domek trzeeh 
d:r.ieweząt" 

MUZYCZNY (Plotrkow• 
ska 243) g. 19,15 „Kraina 
uśmi-e.chu" 

„PtNOKIO" (Kopernika 
16) g. 15.30 w.Ldow. zam 
knięte. 

„ARLEKIN" (Piotrkow-
ska 152) - g. IT „Jaś 
Szpak" 

14.30, 16.:W, 18.30, 20.30 
dozw, od lat 14 

GDYNIA (Przeiazd nr 2) 
Program filmów doku­
mentalnych 1 kultural­
no--0śwlat, „Radzl~ka 
Litwa" PKF 10-53 g. 18 
19 do2.w. od lat 7. „Dla 
bełska grań" g, '0 -
do-zw. od lat 7. Program 
dla najmlod.: „Król 
Lavrau, „Lew 1 zając", 
„Odważny zając" g. 16 
17 d02.W od lat '1 

MŁODA GWARDIA (dla 
młodzieży (Zielona 21 
,,Akcja B" dod. "w 
kraju so·cjnłlzmu 2·52" 
g. 16, 18, 20 dozw. od 
lat 14 

'.\IUZA (Pabianicka 173) 
„Przybrana eórka" g, 
18. 20 d02.W. od lat 18 

ROl\łA (Rzgowska nr 841 
„Bajka o śpiaeej kró­
lewnie" progr. skład. 
g. 18, 20 dozw. od lat 7 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„Daleko od M&skwy" 
g, 18.30 doizw. od lat 12 

STYLOWY - Nieczynne 
z p0wodu remontu 

SWJT (Bałucki Rynek ll 
„Fanfa..n TulLpa.n" dod. 
0l(a.nał Wołga - Don", 
g, 16, 18, 20 doz.w. od 
!a1t 18 

TATRY (Sienkiewicz.a 40) 
,, Pa.n.na bez posagu" -
doc}, „w kraju soejaUz 
mu 7-52" g. 16, 18, 20. 
dozw. od lat 18 

Apteki: nr 45 (Lima­
nowskiego I) nr 10 (Ptotr 
kowska 193. nr 29 (Piotr­
kowska 25) nr 21 (Ła­
l!tewntcke 120) nr 23 
(P:otrkowska 307), nr 27 
cNarutowtcza 42), nr 25 
CGdańska 90). nr 33 'Ar­
mil CzerwoneJ 8), nr 52 
fSrebrzyńska 87) 

A. S nr 41 (Al. Koś­
ciuszki 48) dyżuruje co­
dzie'lnle. 

"ONC[lt~~ 
PlONIEU (Franciszkań­

ska 31) „Sekretarz Rej· 
koonu•• dod. „Czy wie­
cie, te ••• S-51" ~. 17, 19 

WISŁA (Przejazd nr 2) 
„Chłopcy znad Kranleh 
se-e" dod. ,,Hare-e-r7e na 
ZlOcli!". g. 16. 18, 20, 
dozw od lat 12 

Wf,ÓK"ITARZ (Próchnlkq 
16) „Ditta" g, 15, a. 20 
dozw od lat 18 

WOLNOSC (Napfórkow­
s1<iego 16) „Gr!Zec<i:z.niey 

bez winy" dod. „Prze-
DYŻUR POŁOŻNICZO· 

GINEKOLOGICZNY 

FlLHARMONlA (Na.ruto- dozw, od lat 12 
wicza 20) g, 19.311 POLONIA (P;otrkow•ka 
XXVII Koncert symfo- 67) „Cud w Medioła-

Od godz. 8 do 2-0 szp, 
lm. c\r. H. WoU, ul. La­
.<:iewnloka 34; od godz. 
20 do 8 szp. im. dr. Ma-, 
dttrio,wJ1cz.a, UJL Kraemie­
„,lecka 5. 

niczny, W progr. Mo- nie" g. 14, Hi. 18, 20 -
nlusz.ko: Uw. do op. I dozw. od lat 14 
,.Jawn111ta", Schuma.nn: PRZEDWJOSNIE (Zerom-

gląd sport. 8-51" g. 16, 
18, 20, <ltozw. od lat 16 

Koncert fortep. a...moll, sk'ego 74) „Nlezapom-
Karlowlc2: „Stanisław J niany rok 1919" ~. 18, I 

ZACHĘTA (Z<!lerska 2~1 
„Droga na.dziel" dod, 
uDur brzuszny" J{. 18. 
20 dozw. od lat 12 Anna Oświec!mowie" 20 dozw. od lat 12 

Pracownicv poszukiwani 
Robotników niewykwalifikowanych (męż­
czyzn) do prac produkcyjnych w zakładzie 
przy ul. He-nryka 10 (Chojny) zatrudnią Łódz­
kie Zakłady Wyrobów Papierowych w Łodzi. 
7.i:-foszenia przY.imufo Sekcja Kadr ul. Llp0-
wa 83. 649-K 

Inżyniera-mechanika ze znajomością sprzętu 
budowlanego, inżyniera lub technika-energe­
t,vka, techników-mechaników ze znajomością 
sprzętu budowlanego, st. księgowych I st. re­
ferenta phnowania final!lsowego oraz technl­
'ków budowlanych i kierowników budów na 
wyjazd zatrudni Łódzkie Przemysłowe Zje­
dnoczenie Budowlane. Reflektuje się tylko na 
wysokokwalifikowane siły. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr Al. Kościuszki 101. 666-K 

Kierownika sekc.ij gosirodarki materiałami 
(dział zaopatrzenia) i magazy.niera, obezna­
nych z częściami zamiennymi do samochodów 
różnych marek zatrudni Ekspozytura Towar()­
wa. P.l{.S. w Łodzi. Zgłoszenia pisemne wraz 
z życiorysem kierować do Działu Kadr. ulica 
Worcella 17. I piętro, pokój 6. 678-K 

Kobiety na sta.nowiska: kierownika budowy 
(technik-elektryk), monterów-elektryków i po­
moc monterów zatrudni Łódzkie Przedsiębior­
stwo Elektryfikacji Rolnictwa. Zgłoszenia 
przyjmuie Sekcja Personalna Łódź, ul. Piotr­
kow~ka 105 w godz. od 7 do 15. 679-K 

Towary polskiei produkcji i in. 
za pośrednictwem akcji 

„PACZEK PEKAO" 
dla osób otrzymujących przesyłki od krew-

nych i znajomych zza granicy 
ZLECENIA I WPŁATY PRZYJMUJĄ: 

New-Yorku w 
PEKAO TRADING CORPORA TION, 
New l'~k ł. 25 Broad Street, room 1624 

w Paryiu 
BANK POLSKA KASA OPIEKI S.A. 

Paris IX, 23 rue Taitbout 

TĄ DROGĄ MOŻNA OTRZYMAC: 

materiały, meble, cement, cegłę, 
złoto dentystyczne i obrączki, 
maszyny ł narzędzia rolnicze, węgiel, 

maszyny do szycia, rowery, motocykle, 
·zegarki szwajcarslde. radioodbiorniki. 

wózki dziecięce, paczki żywnościowe, 
krowy I prosięta. 

INFORMACJI UDZIELA: 

Bank Polska Kasa Opieki S.A. 
\111"'""~ftW=-t. nł M"''".O•..-fel'1':<1 tł. 514-K 

\ 

GĄRISl!:T DEST\'ln KUPNO-SPRZED AZ 

UdJział blo{ą: Tadeusrz: ChTóśelelewskl. Jain czuny, Arlad'!'a 
Demkowioka. Tadeu•!Z Gic'! 't>r (Kolo Młodych). Leon Gom<l'l1e­
ki, Wanda K3I'Czews,ka, Jan Kopr<l'WSki, Edw~rd Martunew­
ski, Jerzv Miller. Zofia. Peters o,wa. ~arian Piech.al, Horac: 
Safrin. Januoz Skos2.1<>ewl,cz, Włodzfr.n:erz Słobo-dn-'k, Sewery 
na SzmagiewSlka, Grzegorz T'mofiefow. 
Po cześci lite,-a">lde1 odbędzie s ę część muzyczne, 
Początek o godz. 19. W:;tęo woltnv. 

Proaram dzlsiejszeg-0 k0<1certu 
symf~nicz.nego zawiera naoSt.ępu­
jące pozycje: Mo.niuszl<o - Uwer 
tura do o;>. ,,Jawnuita 14

• Schuma.nn 
- koncert fortepianowy a-m-011. 
Karl-0wicz - poemat svmfon·cz· 
ny - .. Standsław i Anna Ośwlę­
cimowieu. 

Uwertura Moniusrz;ki „Jawnu­
ta" - należy bardzie! do ty1.,. 
muzyki! tzw. ..popula•mej" - ze 
wz~lędu na swą m'łą i łatwą me­
lodykę, aJ" jest przyjemnym ni~ 
jako wp1'0.wa,ct-z:enlem do c:tęśc1 
"po\vażniejsz,ej" konce«"tu. 

łódzka „szkoła matek" 
wzorem dla całego kraju 
- nowy szpital dziecięcy przy ul. Nowej 

Robert Schumann (1810-1800) 
muzyk, poe<ta i kryty·k my,zycznv 
1est typowym orzeds'awlc·elem ro 
mantyc7'nej e'!>O'ki. Słynie onede 
w3zya11kim jako twórca o'eśni. o 
w!docz.nych wpływa.eh Franc's~-
1<a Schuberta ora•z utworów for­
tepianowych. W komPOZ~·cjach 
wię'.<szych br&'<uJe mu 2.myrh1 
kons' rukc1!. Ko:>cert torteo!amo­
wy a-moll op. 54 uk-0ńc70"'1Y 7,c-­
sta,J w 1~1 r. Jef.'o p:ękno '!)()le­
~a na dcs1<0na1'ej harmonii w ze­
"tawieniu partii forleooiaruu I or­
kiestrv oraz na bogatej inwenci' 
tema>tyc:z.nei. Dzi.eło to nao!..a.ne 
zo~t3!,o oocz•tkow0 jako jed>no­
c7'ono·wv utwó~ 2.llllVtulow~n: 
„Fo..ntazia". \V 06mi.eiqzv1n cq„a­
Stie douioS.a1ł S-chumann dal~7e czet 
ci. które Iaczą s!e w cal'ość or~a­
nl.c11na. nrzez pawta1nanle glóv.•­
ne~o teP1 al u vi1· na,.;.tę-.D'nv<'h C7P" 
r·ach, W budC>\vle tego kone<m'" 
\V?-Orowalł sie Schuman.n na tvn'" I 
kompozy·"<I Mendelsohtn•a (bTail< 
wstt::1onu orkies:'~T~•J ;n.e~o). Wvk0"1<;?'\" 
cą kcmoortu będzole Barbara Hes­
se-Bul<rw<.Jka - laureatka ostat­
niego Kond<u.rStU Chop\nowS>kliego 

w ramach cyk.lu U/tworów Mte­
C'Z:V9tawa Karlowtco:a usłyszymy 
iede-n z na•i'TJ'ekniejS1Zych 'POellla­
tów sym!onJ=nvch t~Q'o kom,n'>­
zytora „St~tnisłatW i Anna Oświe­
cimowie" , Naoi!'anv został w la­
taCth 1906-7. Prapreml<erl\ dvrv!i'<> 
wał komooovtor w We..-ąi11wte "" 
roku 1900 odnos:z.ą,c z mi.eojaca o.1-
brzymi Slll!kces. 

„OświęC'imowle" - jest ul!wo­
rem programowym tzn. zatWie>ro 
w soble tt1eść llteraoką. P~mat 
powstał - według słów 1W11mego 
kompozy~ - pod wpływem 
obrazu St. Bergmana: „Anna 
Oświeclmówna". Dzlejp tragicz­
ne,! miłości brata do ~i-OStry -
l'lna1ne zlllPeW'tle KarłowiOZOIWi ze 
Sl'Jk!.cu szajnod1v - podziałały 
silnie na wyobra:im!ę artysty. 

Konce.rtem 
WJ!czaJc. 

',l'adelll!ll 

cz. z. 

Pierwsza - i przez długi I 
czas jedyna - „szkoła ma­
tek" powstala w Łodzi, w 
grudniu 1949 r., przy Cen­
tralnef Poradni Ochrony Ma 
cierzyństwa i Zdrowia Dziec 
ka. Kształcące się w niej 
kobiety zapoznawały się z 
metodami racjonalnej pielę­
gnacji, odżywiania i wycho­
wywania dzieci, a szczegól­
nie niemowląt. W ciągu te­
go okresu czasu przez szko­
łę przeszło ok. 7 tys. kobiet 
(nierzadko odwiedzali ją tak 
że ojcowie). 

W ubiegłym roku przy 
szkole zorganizowane zosta­
ły 4-godzinne kursy dla u­
czennic - absolwentek szkół 
zawodowych. W bieżącym 
roku kursy te ukończą uczen 
nice 18 zawodowych szkół 
łódzkich. 

Opierając się na doświad­
czeniach łódzkiej szkoły ma­
tek, uruchomiono podobną w 
Lublinie. Ostatnio zaś Mi­
nisterstwo Zdrowi.a przystą­
piło do uruchomiania szkół 
matek na terenie eałego k!ra 
ju. Ogółem ma ich powstać 
IZO. 

., 
• • • 

15 bm. w pięknie wyre­
montowanym i odnowionym 
budynku przy ul. Nowej 
(róg Nawrot) otwarty zosta­
nie nowy szpital dziecięcy 
qla niemowląt. Szpital ten, 
posiadający 60· 19żek, będzie 
znaj<lowal się pod nadzorem 
kliniki dzieci~cej im. Kor­
czaka. 

Szpital 0>twarty będzie w 

budynku, gdzie dawniej mie 
ścił się żłobek, zaś żłobek 
ten przeniesiony został do 
willi. mieszczącej się przy ul. 
Głogowej na Julianowie. (w) 

„Wesołe kumoszki 
z WilKlsoro" 
w Teatrze im. Jaracza 

Dnia 18 bm. wchodzi na afisz 
Państwowego Teatru. im. ·Ste­
fana Jaracza komedia Szek­
spira „Wesole kumoszki z 
Windsoru" (pelny tytul brzmi: 
„ Wyborna i przyjemna kome­
dia o panu. Johnie Falstaffie i 
kumoszkach z Windsoru."). 

P<l'd reżys~rią RyszaTda Oridyń 
skiego (dc1l<0raeje Zcno·blusza 
Strze1eekiego. Wystąpią: Stan'· 
sław Łapiń~kl w roll Falstatra, 
Z<l'fla Alltkwkz I Marla Kozler­
ska w r<l'laeh kumoszek oraz 
Ryszard Barycz. Józef Cie5iel­
skl, Jerzy Cwikllńskl, Leon Gó 
recki, .Janina Jabłonowska, Ali 
na Jurkowska. Wiesław Kowal­
ski, Wlodzimien: Kwa"kOW>'·kł, 
Henryk MO<lrzewsl<I, Zofia Pe<r· 
czyńska, Czesław Przybyła, Je­
rzy SXt>Unar, Józef Tery·Jcs, Sta 
n'sła.w Winczew•J<i, Rv1•·.,;ud 
Wojciechowski, Antoni żukow­
ski, FeUks Zukowsld. 

Nowe wydawnictwa 
Bober St. 

ELEKTROKAR'OIOGRAFIA. 
I] 

PRAKTYCZNA 
r Kom>pendlum dla J,„karzy 1 ltłu­
demtów 1953 . ..tr. 80, rye. 65, zł 1.50 

W pra.cy tej auto.r p.o.dał ?-asad­
nicze wiadomości z elekt.roikard'o 
grafit ogółn<1J, techniki ba.dania, 
wyglądu poszczeg61!1lych załam· 
ków j O<lcllltkÓW kT2.ywej prawi-• 
dlowej i cho.robowej, cechy ze­
$p<l'łów zaburzeń miarowości, 
przewo•dnLctwa, przerostu uTtCa., 
nledoaniotgi wieńcowej 1 zawału 
mięśnia seooowego. 

I KUPONY garniturowe, 
?łaszczowe. sukienkowe z 
paczek PKO kupuje I ;przedaje sklep .,; samo-
działami. Piotrkowska 120 
DUŻY wybór obrazów. -
Sprzeda:!: ratalrui. L6dt. 
ul. Sienkiewicza 67 ,.Ba-
zar". (2994-G) 
PIA..VLNO sprzedam. 

SAMOCHODOWE kursy! 
IPR przyjmują upisy -
Wólczańska 27 codziennie 
w godlz. 9-18 
s-MIES. ku.rs kroju i my 
cf.a LPR, 3-'tnies. kurs no-
woczesnego kroju IPR -
Wólc:z.ańsl<a 27. Zap!,sy co 
d2.iennie zg:ersl<a 3-0-a' 
9--19 ,?OnLed.zioabki. śfody, I 

W dniu 11 marca 1953 roku po krót- ; 
kiej lecz ciężkiej chorobie zmarł.a 

MARIA ZIMOWSKA 
długoletnfa nauczycielka głuchonie­

mych, współzałożycielka. szkoły głuchych 
w Łodzi, ofiarny pracownik i najlepsza 
koleżanka,, wychowawca i serdeczny 1 

-
Dr.w<>nić 275-311 g. 15--17 

ZAOFIAROW. PRACY 

POTRZEBNA pomoc do 
mowa. WBir'Un<kl dobre, 
rereren"je k <l'll i eo:z.ne ul. 
A. Struga 32 m. l~. Zg~o 
~zen 1 .a od 16 (%664-G) 

LOKALE 

ZAMIENIĘ pokój z kuch 
nią, kornfo•rt, śród.m!eś-
cie na diwa pokoje, kuch 
n!a. podoł>IH>. Te1. ll4-0l 
od 16 (3425-G) 

POSZl'KTW, PRAC'Y 

KRA WIEC przyjmuje oo-
prawki. reperacje. Woj-
c!1echowskl, Piotrkowska 
n,r 19, poprucz,na oficyna 

NAUKA I WYCHOW. 

3-MIES. kmogy n<J1Woczes-
n ego kroju damskiego 
IPR. Piotrkowska M. Za 
pls:v codziennie w godz. 
9-20 (9ł7-K) 

pf,ątlkt Wó!.oz8'ńska 27 w 
godz. 9-13, 1&-20 

ZGUBY 

WILK szan-y zaginął 24.Il 
Ocliprowaóz!ć za wyna-
groo:z.eml.em. Ma.clk:ewt-
C'Za 43 Julianów. ' ZGUBIONO kairtę met-
dunkową i pokwit-Owan·e 
na złożone dokumenty . 
weijśclówkę fabryczną. 
Tadeusz SzweJda Łódź, 
PróchnLka 1-9 (:!497-G) 
ZGUBIONO kartę mel-
dunkową na ne!l.wisko 
Zot111 Bolek, Łódź. UL 
NarutowLc:za 29 m. 13 

ZGUBIONO k.artę mel-
du.nkową na niaizwtsko 
Halhna Bromei-, Cuirle-
Sld1odowskiej ~ 

ZGUBIONO k.artę mel-
dun.kową na nazwisko 
Adami.na Kunecka Łódź, 
ul. Wysoka 11 m. 29 

SKRADZIONO kartę kwa 
l!fflka.cyjną wyd. prze' 
Oddział Finansowy Łótlź 

przyjaciel dzieci, czynny do ostatniej/ 
chwili członek z. z. N. P. 

Cześć Jej pamięci. 

Rada Pedagogiczna 
Patistwowego Zakładu Dzieci Głuchych 

Komisja Produkcyjna 
Szkół Specjal«lych 

Zw. Zaw. Nauczycielstwa Polskiego. 

Dnti•a 11 marca 1953 roku po krótkich 
i ciężkich cierpieniach opatrzona św. 
sakrementami zmarła 

$. t P. 

MARIA ZIMOWSKA 
długołetnia nauczycielka Szltoły łlla 

Głuchoniemy~h w Łodzi. 

Zaopatrze·nlowca poszukuje Spółdzielnia Pra­
cy Chemików „Xcnon" w Łodzi, ul. Kilińskie­
go 180. 681-K 

PARCELĘ 800 m kw. w MASZYNOPISANIA, ste-
Sródm!ef,cie uprawniają-
cą do prowad'l:e-nia war-

Nabożeństwo żałobne odbedzie się 
dnia 13 marca 0 godz. 8.30. Wyprowa­
wadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej 
przy ul. Ogrodowej nastąpi dnia 13 mar­
ca 1953 roku o godz. 16 o czym zawia­
damia pogrążona w smutku 

( )ełos7enia drobne 
• LEKARZE 

RENTGEN prześwietle­
nia klatki plerslowe1, żo 
ładka 8-9. 16-17, Obr. 
Stalingradu 76 (3408-G) 

Dr PIWECKI wewnetrz­
ne. otu~a ' serce 10-13 
G-7, Plotrkowska 35 

I 
e 

' 

Jr KUDREWICZ spec3al 
ita. weneryczne. gkórn 
'-9.30. 3-5 Piotrkowska 
'lr 106 12508-G 

& 
o 
-

Jr REICHER specJal\st 
vener)•czne, skórne. płci 
.ve czaburzental Piotr 
~owska 14 czwarta - s16~ 
na (2319-G 

e Dr LASZEWSKI Sokórn 
Dr ZAURMAN spec1al1- weneryczne 17-Ul.30 Ar 
sta ~kórne, wenervc1m \mit Ludowej 27 róg Na 
8-9.30, ł-6 Narutowicza 2 rutowicza (2972-G 

--
) 

GABINET dentystyczny Lodzi, ul. ·Magdaleny - nogratli biurowej. Za pl-
nowoczesne laboratorium sprzeda właśdciel. Wla- sy Kursy Stowarzyszenia 
zębów sztucznych, Lipo- do.mość, Gliwltce u1. Pa- Stenografów t Maszyn!-

derewskLego 3, Tyblew- stek Klllń!-1dego 50. P'otr 
wa SS '3228-G) ska (309:>-G) kowska 83. (27110-0) 

SIR. JODOTANNICUS PHOSPH. 

Syrop jodogarbnikowy z fosforanem wapnia. 

Syrop o przyjemnym smaku, zawiera jod w 
połączeniu z garbnikiem oraz związki wapnia 
i fosforu. Podawany jest dzieciom przy krzy· 

wicy i we wszystkich przypadkach, gdy wska· 

zane są: j-Od, wapń i fosfor. Flakony po 123 gr. 

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH /M. H. D. 

szta1tu cholewk.a.r9kiego 
Or81L dokumenty na na-
zwiai!co Janicki WllJctor. 
Tairgowa 32 (24-0.2-G) 

SKRADZIONO ka•rtę re-
je9tTaoyj1ną wyd. Pt'Le'l: 
3 Odd1'Lał Flai.amwwy w 
Łod:r.i na prowadzenie 
pracowni po11<!'2l0Szni.czei, 
JuJi.a MabcZ1Btk Łódź, ul. 
Więckowskiego 44 

ZGUBIONO legit. Ubezp. 
Społ. Jan MłUd·z!Jc Łódź. 
żabia 11 (2595-G) 
ZGUBIONO kartę mel-
dunkową i pokwi•towarn'e I na złot<l'tle oo:.umenty 
na nazwisk<> Je-ny Mo-
-~ińliki Jara.cza 6-18 

3431-G Rodzillla. 

ZGUBIONO leglt. s21kol­
ną nr 456 na nazwisko 
Anna Za.rzyaka Łódź, uJ. 
KaHśka 1 (2599-G) 

ZGUBIONO leglt. Zw. 
Zaw. Pracowni•ków Biu­
rowych l Hand'l()W)'ch na 
na,,,wisko Ba.rbara Kor­
ba>ez, Z."llm. Nairulo\',( c7.a 
nr 47 (2645-G) ZGUBIONO wejściówkę 

fabryc:z.na Irena Waźn·a, 
Wysoka 33 m. 5 ZGUBIONO kartę mel­
ZGUBIONO !egit. Ubezp. dun:kową i legit. zw. 
Spoi na naozwl.sko z 00o- Zaw. Wadaw Karwań­
b"a Banasiatk, Narutowi- ski, Pabianic.ka 51 m. 5 
ci.a 23 (2641-G) ZGUBIONO legit. ucz-
'7.Gl,TBJONO l~~'<t. Zw. niow•ką nr 400 na nar,,wl 
Zaw. nr 0373~8 Heletfla sko Jan BartosLk Łódź 
Leśniak (2648-G) Pilwna 53-23 (2598-Gi 
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NRD , . 
wezmte udział 

w mistrzostwach Europy 
w boksie 

Do Komitetu Organizacyjne­
go Mistrzostw Europy w Bok­
sie w Warszawie nadeszło 
zgłoszenie Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. Bokse­
ny NRD obsadzą turniej peł­
ną dziesiątką. 

Jest to pią.te z kolei zgłosze­
nie po Włoszech, Austrii, An­
glii i Szkocji. 

Bierzemy Udział w 
Po skończonych uroczysto­

ściach na boisko wybiegną pił­
karze Włókniar~a, Krakowa i 
Łodzi by zmierzyć swe siły w 

ef i ladzie 
pierwszym w tym se~ooie me­
czu o mistrzostwo II Ligi. 

Spotkanie to zapowiada się 
bardzo interesująco. 

Trzy mecze 
ping-pongowe 

W nadchodzącą niedzielę na 
stadionie przy Al. Unii nastą­
pi uroczyste otwarcie tegoro­
cznego sezonu sportowego. -
Program ustalony przez ŁKKF 
przewiduje udział około 1500 
zawodników w defiladzie. 

Sportowcy Łodzi wezmą u­
dział w defiladzie, która zapo­
wiada się imponująco. Zrzesze 
nia sportowe wystąpią w zwar 
tych grupach, jednoHci-e „umun 
durowanych". Udział zrzeszeń 
w defiladzie będzie przeglą· 
dem sprawności nie tylko spor 

Finał spartakiadv 
W dalszym ciągu rozgrywek 

w tenisie stołowym o druży­
nowe mistrzostwo Polski, dru­
żyny łódzkie walczyć będą w 
Bielsku, Wrocławiu i Łodzi. 

w Rudzie Pabianickiej 
W -oetalni<lh dnia.cl\ tnvająeej 

w Rudzle Pab. I Zimowe.i Sparta 
kLady, rozegra.no fi.nał indywi­
duaJ.nego turnieju szaeh-O'Wego. te 

W Łodzi, w sali Spójni, w 
niedzielę o godz. 15, odbędzie 
się mecz Spójnia - Ogniwo 
Radom. 

towej, ale i org.anizacyjnej. 1--------------­
Włókniairz łódzki grać be­

dzie ze Spójnią w Bielsku, a 
Spójnia z Tomaszowa wyje­
dzie na mecz z Ogniwem do 
Wrocławia. 

W defiladzie tej powinni wziąć 
udział popularni zawodnicy, 
nie powinno zabraknąć ani je­
dnego sportowca. który w dniu 
tym wstrzymałby się od wzię­
cia udziału w tak wspaniale 
zapowiadającej się imprezie. 
Powinni wziąć w nie.i udział 
również sportowcy, którzy wal , k, czą o tytuły mistrzowskie. -

Start fTlmnasty ow Chcemy widzieć w defiladzie E, tych wszystkich. którzy w swo 
· tkl h klas ich kołach sportowych przy GLmn-a.stycy w=ys c d d b · p 1-zygatowuja się do zawodów ma zakła ach pracy z o Y"."'aJa 

jących się odbyć w nadchodzą.ce I SPO. Koła sportowe powinny 
11'l'><izlelę. zmobilizować cały aktyw spor 

Pierwszy krok gtmna.sty<::Znv to\vy by niedzielę wystąpić 
odbedz'e sje w sali Ogniwa przy . : . W .. 
ul. zaka~nei 82 o godz. 9. iak naJliczme.i. 

• 

Gwardia 
Budowlani 

Na szooeb'lu klasy 
wa:lczyć będą o 

powiatowej 
tytuł mistrz.a 

dw'e druży_ny bokserskie. Me= 
między Budowlanymi (L) a Gwa.r 
dią CL) roo:egrany zo.sta'l'lie w nad 
chodzącą niedzl1'"lę o go<iz. 11 w 
sali przy ul. Nawrot 27. 

W drużynie Budow•Ianych mię­

dzy >nnyml zobaezymy Kłosa i 
Siwińskiego, a w Gwardii Vsia­
ka 1 Makówkę. 

• Dlaczego studenci nie gra1ą w AZS 
Kto ma należeć do zrzeszenia sportowego 

Na szeregu różnych ze- Wymieńmy kilka nazwisk: poszczególnych zrzeszeń spor-

nisa stoloweg.o oraz iim.ał tu<!'nle­
ju sia•ti.<ówki. 
Tytuł mist.rza spa<rt.aikia>Cły w te 

nis!e stołowym zdeby! zupehnie 
zas}użernie Roje,\.~s.ki z •JDo.mu 
Dziecka 1

, wiicen1hst.rzen1 został 
Urbal'1skl z Wlóknia:-M Ruda. 
3 był Kisielewski również z Włók 
n:a.rza. 

Mis trzem s.pa,rt aik Li> dy w S7 a­
-ah a.c h zos~al Szyrikowiak - Swie 
tlica. 2. Brodzińsk~ - VV~ókniar;z 
Ruda, 3. DordańSki - Włókniarz 
Ruda. 

w tum!e}u shabkówki mWa nie 
S'podzi.anką jest zdobycie tytułu 
mistrza przez zc5pół śwletl'cowv 
przy ZPB im. Armii Lu,dowej. 
Należy tu za?.na·czyć. że zespól 
ten grał w cztery osoby. mimo 
•..o zdobył m'•;.trzostwo. W'cem,1-
s'.irzoctwo zd<>bvł zeS<Pól I<'.S Lot 
nik, trzecie Włólrnlarz Ruda. 

W świetlicy zakładów im. Ar­
m'. t Lud1owe1 odbyło sie UTO.CZY· 
ste za.kończe'l'l'e I Zl:rncwej Spar­
!~ciady dzielnicy Ruda. 
GlóW'tlą na~r-odę Komi1tetu Dzie•I 

nieowe-go PZPR - puch&r krysz­
t.a.łowy. zde>bylo koło s'>or•owr 
przy ZPB lsm.. Annii LuooweJ 
(82.5 pkt.). Pur-hatr za drtt~ie m ·ej 
'>Ce Z'dobyl IC'l Lotf,j.t< 151.5 pk'.' 
Puchar za 3 miei„ce zdobvla śwle 
tlica przy ZPB im. Annii Ludo­
we.i (44,5 pkt.). 4) mle.i!'-Ce zdob,. 
!O kolo sportowe <><'działu TI. 
5. Zasa·dnlcza S?Jkoła S»Y\>XhO-l" 
wa. 6. Koło snortowe Guma ZS 
Sta.rt, 7. SKS vm TPD. 

Poo:a tym wręczono uczestni-

~ześć tysi~cy szachistów 
Po ra~ drugi szkolnictwo zawo wie kwietnia w Pabia-nicaoh oraz 

doW·e w Łodzi jest organ .za;torem m~strzosL\V centralnych, za.pla~ 
mistrzostw szachowych. I wa.nych na drugą połowę kw1<!L-

W roku bleżą~ym mistNootwa ."'.i_a_w_Ł_o_d_z.l_. --------­
nab··ały szczegó~nego rozmachu i 
b~cl.zą duże zal,nteresow-a-»e ~lll• · _ 
w~ród młodzieży s:'.ko.i~ej. Wta- J)ZIENtii 
dze SZ1koJ.ne przyw·azu1a do m·-1 
st'rzos~w dużą ~·2.~ę um<J!'?ll:\v'.a- / 

ią.c mtoózieży wkół zawodowych 
przystą-pi.e,-,Ie do mistrzostw. W Do.rlosi!·śmy o tym, że Miejskie 
wynJku tego, w szkoła·ch Z'l!WO· Ptzeci.s ęb1or3~wo RE.mouitowo-Bu­
dowych <>kręgu łód?k'ego w•z'eło dcw."iane z ul:cy Tc.wairowej 71, 
udz;ał w m'.lsbrrosi~wach wewnetrz J przeprowadziło waodliwl·e remont 
noszkol-nyeh, mię<:!-.:y•iko-lnvch I 1 domu przy ul. A. St.ruga 7. Ml­
rei<mo.wych oko)o 6 t:rs. U'C7Jni'ów I mo rem-on.bu woda, w dlil.i d~se:-
i ucze;nnie. ... cz-0w-e, w da1'szym ciągu wlewa.la 

. s·ę oo mieszkań. 
_Tą <Lrogą wylomlcmo 14 zwy>e1ę.s Wyjaśn.ienie w tej spr.,,wle m-

k1>eh drużyi:t rejonowych, r>rzy des>ał nem Mi1?j"1ki Za.rząd Przed 
112. zawcx:ln,ków. któczy w <>;n1u sięb:'Oll'Stw Remontowo-BudowLa-
14 i 15 bm. we:xma uclz1a.l w <><rę nych. 
iroVD'.ch "M'strzostwa.ch w Toma-, ~stwlerd-za!lnY słuszność z:1<r20• 
szow1e Ma.z. tów w 'łt<>s·unku do l\lPR-B z ul. 

Wyc'i'zi•a.l 00 soraw Ml'odzieży Towarowej. n. Dyr~_keja l\1PR
1
-B 

Dyrekcji Okręgowej Szkole.na nr 3 polcc1ła o-becnie . 2'ab_e= c­
Z&\"OO(}Weg"o w Łodzi. prócz mi- -czy~ dach na wspomn1aneJ . :po­
'. lrzostw na sz=eblu re,;onowym. I "e5Jl oraz wrkonać po-prawrue ~e 
j.est Jednocześnie organ'z31tor"m mont z chw.lą.. g<ly poleJ""-.ą s,_ę 
mfstrzosbw m'ectzyol<rP<>"<:J•W\'~h I wa.runkJ a.tmosfery'Cl'lln~. Zgo<l11 e 
(Poznań. Sta•linol(ród. Łódź), któ- za.s ~ ucllwala_ Pre1Zy_d:cm !'ządu. 
re odbędą się w pl>erW&Zej pokJ. z dn'a 1Z.IV.19a2 r. kterow..,•k ro-

. bót Jan Mooch, mlstrz Wła.dy1sfaw 

Reprezentanci 
województwa łódzkiego 

b'enuf ą w Piotrkowie 
Koszykarze województwa 

łódzkiego przygotowują się do 
rozgrywek o Puchar Miast. 
Najlepsi gracze trenują w 
Piotrkowie już od 15 lutego. 
'Trenerem ich jest mistrz spor 
tu Pawlak. 

Pierwsze mecze o Puchar 
Miast rozegrane będą 20 bm. 
Reprezentacja województwa 
łódzkiego spotka się w Pio:r­
kowie w sali Szkoły Mecha­
niczno-Elektrycznej z repre­
zentacją Poznania. 

Natomiast reprezentacja Ło­
dzi grać będzie w dniu tym z 
reprezentacją województwa 
warszawskiego. 

Łooonicki orazl l'.1eka.rz Sta.niisław 
Zygmanow,ki (oclpowiedzia~"11 n 
2'\y M!mont) - obclażen•i zoslafU\ 
ko~zt.ami ponol\·nego rcmo..ntuu. 

N.a.teżv pnyklasnąć właściwej 
decy;z.ji MPR-B. Płynie stą-d jed­
nak pewien waiż.ny wn;.osek dl.a 
wszys•k:ch m'esrzJkańców: 

- Trzeba sygnalizaw3ć o wsze! 
kich wacl:liw'e przeprcwad7.onych 
remontach. o wszelkim mam<">­
trawstwie materiałów przy wyk• 
ny·wa-niu 1.e-cto rod"laju prac. 

Tylko w ten spo<ób w~ępić bę­
dzie można - l'·cznych 1eszcu.e 
bro.korobów w budownicbwie. 

Jerzy Kra.skow"1<i. - Pro<;:imy o 
o•ob'<ote zgk>sz.erile się do re­
dakcji. . 

1;1lADIO• 
PIĄTEK, 13 MARCA 

brań i konferencji sporto- Smigielski jest studentem che toV.'YCh tych zawodników, któ 
wych poruszany był niejedno- mii, Michalski uczy się w V{yż rzy branżowo nie mają nic 
krotnie ciekawy temat przyna szej Szkole Aktorskiej, Wojcie wspólnego z danym zrzesze­
leżności poszczególnych zawo- chowski studiuje na politech- niem. 
dników do zrzeszeń sporto- nice, tak samo jak Kaczma- Chodzi przecież 0 wychowy 
wych. I rek, Waligórski i Bed«larowlcz; wanie młodych sił w kołach 

kom 1 zwycięzcOiIJl dyplomy, Rozgrywki przeprowadzane 
k_siążkl, łyżwy, . port~ele, pil'ki i I będą systemem pucharowym 
s1at.k1, wieczne pióra i in. Na za- ( · . od 
kończenie uToozystości odbyła się przegrywa;ąca druzyna pa-
bogata c:zęść artystywna. da). 

7.llC! i 17.30 CŁ) „z m.krofcmem 
prz.ez miasto i wieś". 7..3.5 (L) 
Wiacl.om. dla wSi. 7.50 Staui po­
gody. 7.&5 Wiadomości porain.ne. 
8.00 Dla klas starszych a·ud. na 
?O roczn. śmierci K. Ma•riksa. 11/lO 
Sp~ewają: Sacuso i Sza.liaipin.. 
8.56 (Ł) Pleśm masowe i meiloo:e 
ludowe. 11.45 „Głos maiją kobie­
ty". 12.04 Dziennik. 13.00 (L) Kon 
cert w wyk. ot'k. rozgł. łódrzJkiej 
PR pod dyr. H. Debi.cha. 13.40 (Ł) 
Muzyka. 14.10 Dla kl. II - ,,Przy 
gody PSJPtel'Owej torebki". H.30 
DLa k1. V, VI. 1 VII - .,Spi-e-we.my 
dla klas piątych, szóstych i siód­
mych". 15.00 Niemieckie tańce Ju 
dowe w wyk. Ludowego Zespołu 
Instrumen. Dętych Rad!i.a NRD. 
15.09 Komun4ka<t o sta·nle wód.. 
15.10 „Dr-0ga naprzód". 15.30 Dla 
dzieci: .• Wltla MaJejew w szkole 
I w domu". 16.00 „Wszechnica Ra 
d!owa" - „Hisboria Polski" (I). 
16.2.0 (L) Muzyka. 16.4-0 (L) „Spot­
kanie". 16.50 (L) Pleśni i tańce 
naszego regionu. 17.00 Wtadom. 
popołudn. 17.% Rad'owy Klub Ra 
cjonalizatorów. 17.20 (L) Reportaż 
pt. „ w ogniwie musza być wszys 
cy". 17.45 (Ł) PLeśni rew<>lucyjne 
i masowe. 18.30 (L) Na be>i.ska.ch 
i bie:im'a~h. 18.30 Pogad. przvrodn. 
18.40 Audycja masowa. 19.20 Ra­
d'owy poradnik językowy. 11l.30 
Muzyka l aktualności. 20.00 „Blo­
kada" 20.20 Muzyka op<>rowa w 
wyk ork. roz.<:I byd::. :n.oo Dzien 
nik. 21.32 Muzyka. 22.00 Muzvk~. 
22.~ •• Roco:nlki z Pielgrzymstwa" 

Zasadniczo biorąc trzeba wY Jończyk studiuje na WSE. sportowych. Celem zrzeszeń 
chodzić z założenia, że włók- w drużynie Ogniwa jest 3 sportowych jest dbanie o na- Dwa mecze 
niarze należeć powinni do studentów: Chmielewski, Be- rybek sportowy. To żadna 

pływackie 
Włókniarza, górnicy do Gór- dnarowicz i Szmydt. sztuka wyławiać co zdolniej-
nika i tak dalej. Tymc~asem Poli- szych sportowców i potem wy· 
często jesteśmy świadkami cal W Spójni jest student korzystywać ich w swoich ze-
k . . .. techniki Ploszew11kł. spałach sportowych. Górnik iem inneJ sytuacJ1. 

Do Łodzi przyjadą reprezen 
tacje pływa<:kie Stalinogrodu 
i Wrocławia. Pływacy tych 
miast roregrają spotkani.a o 
Akademicki Puchar Miast. 

Na planszy 

Młodzież, która poświęca się Słowem w drużynach ligj- musi być reprezentowany wy. 
karierze sportowej, szuka czę- wych widzimy aż 10 studen- hcznie przez górników Włó­
sto zrzeszenia 

0 szerszych mo- tów, którzy nie należą do AZS. kniarz przez włókniarzy a 
żliwościach. Te szersze możli- a są członkami innych zrzeszeń AZS - przez studentów. 
wości polegają między innymi sportowych. Jeżeli się mówi 0 pracy kół 
na przejawianiu większej ini- Przykładów takich można by sportowych przy zakładach 
cjatywy od pozostałych zrze- dostarczyć jeszcze więcej. pracy, to niech te koła mają 
~eń. ?a!c _np. na ?rganizowaniu Nasuwa się pytanie _ dla- tę wielką satysfakcję wycho· 
powazmeiszy~h imprez _spo~to- c g st den . . nalężą do wywania coraz to nowych spor Jubro o goaz. 17 w sah Gwaroii 
wych, kursow, obozow itp., ze 0 u ci. n~e towców. przy ul Stali~a rozpocz;ną się ml 
Zawodnik wówczas ma więcej AZ~, a szukaJą innych ~rze- strzostwa szermiercze Łodizi. w 
możliwości rozwijania swoich ~sze.n. Pr.oblem ten powm ien Po to istnieją zrzeszenia spor pierwszym d.niu odbędą s;ę spot-
umiei·etno· · sportowych. b?'c rozwiązany przede wszyst towe, żeby mogły one skupiać kania we florec!e i sZ1padzi.e. Na 

· SC! kim przez sam AZS ; tn rP„- tY. eh sportowców, którzy zwią- tomi.a.st w niedzic.Ję w sali oś-rod ka Szermierczego przy ul. Po-
Zobaczmy jaka jest sytuacja tralnie. Natomiast Wydział Wy ?:ani są w wyniku swojej pra- ludniowej o l!<>-dz. 9.30 odbędą się 

w sporcie łódzkim. Dla przy- chowania Fizycznego przy cy z danym związkiem zawo-1 walki na szable. 
kładu weźmy naszych koszy- CRZZ powinien "opracować dowym i tvm samvm otrzy- Mistirzow e Lodzi wezmą umiał 
k W · · ·k · · • · · · · · d · · k" w mlst.rzostwach Po.Iski, organi-arzy. druzyme Wło niarza raz nareS?c1e sc1sle l konkre- j muJą odpowie me s. Jerowa- zowanych 17-22 bm. w Wa<rS1Za-
grają przeważnie studenci. - tne regulaminy należenia do nie do swego zrzeszenia. (n) wie. 
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Pływacy Łodzi w dotychcza­
sowej punktacji znajdują się 
na drugim miejscu za War­
szawą. 

W sobotę o godz. 19 będzie­
my świadkami meczu Łódź -
Stalinogród, a w niedzielę o 
godz. 17, spotkanie .Łódź -
Wrocław. 

W reprezentacji akademk· 
kiej Stalinogrodu zobaczymy 
między innymi takich zawod­
ników j.ak: Zawadę i Głowac­
kiego. 

Wrocław reprezentację r;;wo­
ją opiera na Maternowskim, 
Szymanku i Jagodzińskim. 

W reprezentacji łódzkiej zo- - Fr"'1>Clsz.ka Llm:ta - Wlochy. 
baczymy między innymi Rol0- 22.40 Mtr?~Y'ka. 23.00 Ros. muzyka 
fównę Fabianowskiego Gut- k~. 23 ·20 Utwory komi>?z·. poi-'. . : sktch w wvk najlS'lyn.meJSZV.Ch 
kowsk1ego i Iwaszk1ew1cza. I wtrtuozów. 23.so ostaitinle wl~m. 

Jestem jego sąsiadką. Prosił mnie przed wyjazdem, żebym 
zrobiła mu w domu porządek. Nikomed Iwanowicz wia-do­
IPo - jak kołek w płocie ... kurzu tyle się nazbierało, że 
chyba na rok roboty starczy. A wy ~esteście jegQ zna­
jomym? 

- Serdecznym przyjacielem uśmiechnął się Grzegorz 
Modestowicz i dopiero teraz zadał pytanie. które inte~so-

Bracia zbliżyli się do skraju lasu, odwrócili się, machnęli 
czapkami na pożegnanie i zniknęli za drzewami. Paweł dłu­
go spoglądał za nimi. Palące promienie słoneczne ;>:a<:zęly 
mu już dokuczać, zapragnął spokoju i chłodu. Wstał i po­
szedł do siebie. Przechodząc obok chaty starego Romana po­
stanowił jeszcze raz spróbować szczęścia. Zajrzał do środka 
i podszedł do starca, leżącego na ławie. Olbrzymi i kościsty, 
z zaostrzonym nosem. Roman podobny był raczej do trupa 
niż do żywego człowieka. 
Paweł pochylił się nad nim. Sl{' 11 •p wało go najbardziej: - Niebardzo wiem, CQ to za Gilowka? 

';f'S. Nigdy nie słyszałem o takiej miejscowości ... 
- Sama tyle tylko wiem, że jeździ bażenowskim poc~­

Roman cicho oddychał, pierś podnosiła się ledwo dostrze-
galnie. 

- Roman! - krzyknął Paweł. - słyszysz? 
Twarz starca nawet nie drgnęła. 
- Roman ... słyszysz mnie?! - powtórzył Paweł. - Pie­

tiusza poszedł ciebie szukać do Przeklętej Kotliny i jeszcze 
nie wrócił Nikt nie wie. co się z nim stało. Przypomnij so­
bie. gdziE' bvleś. gdzie mógł pójść za tobą Pietiusza? Musi­
my go uratować! Dlaczego wołałeś wczoraj naczelników 
z Przekletei. co im chciałeś powiedzieć? Czy słyszysz mnie? 

Roman nie dawał znaku życia. 
„Niczego się od niego nie dowiem! - pomyślał Paweł. -

Nk sie me dowiem od tęi;o półtrupa!" 
W swojej chacie Paweł wyciągnął się na ławie i nagle 

zakręciło mu sie w głowie. a przed oczyma zamig0tały i za­
)skrzvly się kamienie - te same zielone kamienie, które 
niepdvś ołanęły takim ciepłym. spokojnym blaskiem na je­
gQ biurku ... 

„To je~zcze słońce stoi mi w oczach - pomyślał na woół 
przytomnie. - A kamienie... ..Almarynowy w~zel" był wła­
snością ojca? Czyżby ... Nie, to niemożliwe! ... " 
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rzystów, fałszerzy pieniędzy i inne typy spod ciemnej 
gwiazdy. Ludzie ci JUZ dawno zniknęli z horyzontu. jed­
nakże staruszek zachował do Miclkowki głęboką odrazę i nie 
był tam od nienamiętnych czasów. 

W domu Chałuzjewa drzwi były otwarte na ościerz. Jakaś 
starsza kobieta stała na ganku i trzepała dywanik Grze­
gorz Modestowicz nie znał tej kobiety. nie słyszał również, 
żeby Chałuzjew, który owdowiał jeszcze przed rwolucją, 
ożenił się powtórnie. 

- Przepraszam najmocniej - uchylił grzecznie czapecz-­
ki. - Czy obywatel Nikomed Iwanowicz Chałuzjew jest 
w domu? 

Kobiet.a, która zapewne nie zauważyła zbliżającego się 
Grzegorza Modestowicza. krzyknęła z przestrachu, przyci­
skając do piersi dywanik. 

-Ach, jak mi przykro - przprosił ją Grzegorz Mode­
stowicz. - Nie chciałem was przestraszyć. 
Układne maniery Grzegorza Modestcwicza zrobiły na ko­

biecie jak najlepsze wrażenie. 
- Głupstwo. ojczulku. nie ma za co przepraszać - po­

wiedziała. śpiewnie przeciągając słowa - Nie ma Nikome­
da Iwanowicza w domu, wyjechał. W Gilowce miodem się 

Grzegorz Modestowicz rzucił ponure gpoirzenie na Mit?!- kuruje. 
kowkę. Nie cierpiał tvch schludnych domków. wykładanych Grzegorz Modestowicz miał iuż na końcu ie<:yka nieci0r-
kam'.E>nnymi płvtami cłiodników i wąskiej brukowane; jezd- pliwe pytanie. powstrzymał się jednak. nie chcąc zdradzić 
ni Nif' cieroiał całei dzielnicy za jei złą przeszłC"l~Ć. Zacho- ciekawości. 
wał w pamięci wsz:vstkie nazwiska . właścicieli domów. - Jesteście zapewne małżonką Nikomeda 
wszvstkie hi~torie majątków zdobytych nieuc7 ,.,iwip przez - Co też wam do głowy przyszło, ojczulku! 

Iwanowicza? 
machnęła 

do s?.c>:e~cia! 

giem. Prosza, mój synek, zawsze mu kupt1}e o dzień wcze­
śniej bilety na dworcu. 

- Z tego wynika, że Ni'komed Iwanowkz bywa jednak 
czasami w domu? 

- Nawet w ze-szlą sobotę przychodził ze swoim bażenow­
skim znajomym - poinformowała go rozmowna sasiad­
ka. - W środę też przyjeżdżał i mówił, że zostanie w Gorno­
zawodzku ze dwa - trzy dni. ale jak się dowiedział, że 
z samego rana pytał o niego Raskowałow ,to znowu wy­
jechał ... 

- Raskowałow? - osłupiał Grzegorz "Modestowicz - Ra­
skowałow był tautaj? Na pewno? 

Kobieta spojrzała nań podejrzliwie, nie pojmując, d'la<:Ze­
go tak się tym przejął Grzegorz Modestowicz zauważył to 
spojrzenie i natychmiast wziął się w karby; uchylił czapecz­
ki i zaczął się żegnać. 

- No, jeśli gospodarza nie ma, to przyjdę innym razem. 
- Co mam powiedzieć Nikomedowi Iwanowiczowi? 
- Sam, sam do niego przyjdę. wtedy porozmawiamy! -

odparł Grzegorz Mode-stowicz wycofując się pośpiesznie. 
Spiknął się, spiknął Paweł z Nikomedką! - myślał z go­

ryczą stary szlifierz i odległość dzieląca Bażenowkę od No­
wokamieńska zaczęła mu się wydawać podejrzanie mała. -
Gilowka - to dla zamydlenia oczu! - mruknał w zdener­
wow::iniu pod nosem. - Patrzcie go, pająka mielkowskiego, 
miodu mu -;ie zachdało! 

- Wala była? - zapytał od progu żonę. 

te. d DJ 
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